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Bunt przeciw ciemiezcom 


Korea Południowa nie chce okupacji USA 


Jak żyje i rozkwii 


Czasopismo „Nowoje Wremia* zamie- 
szcza artykuł wstępny, w którym podkre 
śla, że nawiązanie stosunków dyploma- 
tycznych pomiędzy Związkiem Radziec- 
kim a koreańską republ:ką demokratycz 
no - ludową otwiera nowy okres w ży- 
ciu narodu koreańskiego. 

Porozumienie ministrów trzech mo- 
carstw w Moskwie w grudniu 1945 r. 
przewidywało przywrócenie niezależno 
ści Korei i otwiera!ło przed narodem ko- 
reańskim perspektywy szybkiego odro 
dzenia narodowego | rozwoju demo- 
kratycznego. 

Jednakże wkrótce po podpisaniu po- 
rozumienia stało się rzeczą jasną, że 
wadze amerykańskie nie mają zamiaru 
wypełniać swych zobowiązań. Władze 
amerykańskie nie poczyniły żadnych 
kroków w kierunku odbudowy gospodat 
ki koreańskiej i Koreańczycy podkreśla 
ją, że w południowej Korei sytuacja nie 
Jest lepsza, niż za czasów okupacji ja- 
pońskiej. Rząd $tanów Zjednoczonych 
cksploatuje Koreą Południową, jako ba- 
zę $urowcową i uważa ją za przyszłą 
bazę strategiczną na Dalekim Wscho- 
dzie. łą 

„Nowoje Wremia" zaznacza, że roz- 
wój sytuacji w Korei północnej jest cał- 
kowicie odrębny. W myśl porozumienia 
moskiewskiego władze radzieckie po- 
pierają odbudowę kraju na zasadach de 
mokratycznych. Rozwój gospodarczy i 
kulturalny narodu jest ca'kowicie zapew 
niony. Nic więc dziwnego, że Korea 
północna stała się ośrodkiem walki ide- 
ologicznej o zjednoczenie kraju. 

UW OWO WUW LULA 


Depesze ze świata 


Jak podaje agencja AFP, w Melbourne 
trwa Sty już dzień strajk piekarzy, Robotni 
cy domagają się podwyżki płac, na którą 
przedsiębiorcy odmawiają swojej zgody, Z 
powodu braku chleba ludność jest zmuszona 
zaopatrywać się w żywność w pobliskich 
wsiach, 
* .* * 

Agencja Reutera donosi, że wybuch wub 
kanu Villarrica (Chie) spowodował śmieró 
oko'o 200 osôb. Spod” zastygłej masy wydoby 
to dotychczas zwioki 40 ofiar. 

+ * + 

W Tokio odbył się masowy wiee, poświę- 
cony utworzeniu Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej, na którym obecnych 
było wielu Koreańczyków, zamieszkałych w 
Japonii. W imieniu Komunistycznej Partii Ja 
ponii powitał zgromadzonych Nosaka, 

* * + 


W śródmieściu Bukaresztu budnje się pa 
wilony wystawy rumuńsko - radzieckiej 
współpracy gospodarczej, Wystawa zostanie 
otwarta w dniu 31 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej. 

* PPE 

Rząd czechosłowacki jednogłośnie zaapro- 
bował. propozycję ministra spraw zagranicz” 
nych Clementisa w sprawiè nawiązania sto- 
sunków ilyplomatycznych pomiędzy Czecho- 
słowacją a Koreańską Republiką Ludowo- 
Demoksatyczną, 

* R * 

W Helsinkach podpisane zostało nowe po 
rozumienie handlowe między  Czechosłowa- 
cią a Finlandią, którego termin upływa przy 
końcu września 1949 roku. Ogólny rozmiar 
obrotu towarowego zwiekszy się dwukrotnie 
= o 2 miliardy marek — w porównaniu 
x porozumieniem handlowym na rok bieżą- 
ey, 


Powstańcy w Korei południowej 


ogłosił w całym kraju stan wyjątkowy. 


ONZ winna wysłuchać 


przedstawiciela rządu 


opinii szwedzkiej 


B. szef brytyjskiej misji gospodar- 


czej w Grecji pułk. Shetpard -wygłosi! |i 
w szczelnie nabitej sali sztokhólmśkie | p; 


go Medborgarhuset przemówienie, w 
którym przedstawił tragiczny los naro- 
du greckiego, nękanego narzuconą mu 
przez obcych imperialistów wojną do” 


mową. 

Mówca stwierdził, że gen. Markos nie 
bacząc na to, iż pozycja jego uległa 
ostatnio znacznemu wzmocnieniu, pod- 
trzymuje swoje propozycje pokojowe z 
czerwca br. i gotów jest przedyskuto- 
wać je na forum ONZ, jeśli jakieś pań- 


Zagłęhie Ruhry — kluczem agresji 


Kopalnie i huty znów w rękach hitlerowców 


Dyplomacja amerykańska zaskoczyła 
cały świat projektem przywrócenia praw 
własności wielkim hitlerowskim posia- 


daczom fabryk 'ciężkiego przemysłu w 
Zagłębiu Ruhry. Ambasador amerykań- 
ski w Londynie zażądał wczoraj zgody 
władz angielskich na to posunięcie, po 
dobne żądanie zostało przedstawione 
wiadzom francuskim. 

Paul Hoffman, ambasador planu Mar- 


ółnoc kraju 
Oficjalny komunikat amerykańskiego sztabu wojskowego potwierdza fakt 
rewolty żandarmerii koreańskiej, znajdującej się pod kontrolą amerykańską. 
Oddziały koreańskie odmówiły posiuszeństwa w chwili, gdy miały odpły* 
nąć z portu Yosu Perrefus na wyspę Czejudo dla stłumienia powstania chło- 
pów koreańskich. Komunikat kcreański stwierdza dalej, że zrewoltowane 
oddziały zajęły miasto Sunczon i posunęły się w kierunku miasta Namwon. Ț 
Odmowa oddziałów koreańskich stłumienia powstania na wyspie Czeju- 
do dowodzi, iż władze amerykańskie nie mogą liczyć na wojska koreańskie 
w wypadku dalszego rozszerzenia się powstania chłopskiego. 
Na czele powstańców stoi dr. Mite Kimkoo. 
zajęli dwa miasta Yosu i Suchon į po- 
suwają się w kierunku północnym. Marionetkowy rząd Korei południowej 


a 


Wolnej Grecji. — Głosy 


stąpić naród szwedzki. 

Zebrani jednogłośnie postanowili 
słać depesze do bawiącego na sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZI 
szwedzkiego ministra spraw zagranicz} 
nych Undena, wzywając go do wysta 
pienta na forum ONZ z inicjatywą wy”) 
słuchania pokojowych propozycji gen 
Markosa 


shalla, bawiący w Berlinie, udaje sięj 
dziś do Zagłębia Ruhry, celem przepro: 
wadzenia odnośnych rozmów z dawnymi 
potentatami niemieckimi. 

Jeszcze większe wrażenie wywarła 
wiadomość, że w miejscowości Kissin 


organizacji „Czarny Front". 


Biedny ten Bevin... 


(Kr) Biedny jest ten Bevin. Stara 
się jak może, aby tylko zadowolić 
Marshalla za te trochę papierosów, 
mięsa końskiego i mleczka w proszku. 
„To przecież przyjaciel serdeczny — 
myśli Bevin — a dla przyjaciela nicze- 
go nie szkoda”. 

Więc Bevin ustępuje Amerykanom 
najlepsze kąski ze swych kolonii, i w 
Grecji mu pomaga z całego serca, na 
Niemcy patrzy łaskawym okiem, a na- ` 
wet rezygnuje z odszkodowań i zgo” 
dził się nie demontować fabryk nie- 
mieckich. Cóż, przyjaciel Marshall 
prosi, więc przykro odmawiać. Tym 
bardziej, że prosi grzecznie, a jak od- 
mówi to nie da przyrzeczonych do~ 
larków. » 

Ale ten przyjaciel z Ameryki nie 
bardzo się kwapi z dawaniem, a coraz 
nowe kawały obmyśla. Teraz znowu 
niespodziewanie przygotował kawał z 
Trlandią. Porozmawiał „po amerykań* 
sku“ z premierem irlandzkim Castelló 
podczas jego wizyty w Waszyngtonie 
i oto rząd irlandzki zrywa ostatnie wię 
zy, jakie go jeszcze łączyły z W. Bry- 
tanią. Ale nie dość tego. Gabinet ir“ 
landzki szykuje teraz unieważnienie 
ustawy o stosunkach z zagranicą i jed 
nocześnie już rozpoczął rokowania z 
USA w sprawie zawarcia paktu ^ 
„przyjaźni, handlu i żegludze", 

W politycznych kołach irlandzkich 
już nawet mówią co ten pakt będzie 
zawierał. A więc Amerykanie otrzy- 
mują niemało: prawie monopolistycz- 
ne stanowisko w handlu irlandzkim, 
uprzywilejowanie żaglugi amerykań* 
skiej, a co najważniejsze — porty 
irlandzkie zostaną otwarte dla amery- 
kańskich okrętów wojennych. Wuj 
Sam stworzy tam sobie piękne bazy. 
wojenne i będzie mógł nawet bloko- 
wać te porty, 

A co otrzymują w zamian Irlandczy* 
cy? Mają otrzymać podobno mgliste, 
bliżej niokreślone „specjalne prawa" 
dla swych obywateli w Stanach Zjed* 
noczonych. Czy rozumiecie, drodzy 
Czytelnicy, co to za wspaniała rzecz? 
Mamy wrażenie, że jak się Ameryka- 
nie dobrze usadowią w Irlandii, gdy 
przekształcą ją w swą kolonię, to może 


nawet nie odmówią Trlandczykom 
pełnych praw obywateli.. amerykań* 
skich. 


A co na to p. Bevin? Bevin zblerk 
zasłużone owoce serdecznej przyjaźni 
z imperialistami amerykańskimi. Wia* 
domo przecież od wieków, że wśród 
imperialistów obowiązuje zasada „kto 
mocniejszy ten lepszy“. Stosowała ją 
od setek lat W. Brytania do innych, 
zastosowano ją teraz wobec niej samej. 
Bevin za swe całkowite podporządko* 
wanie polityce amerykańskiej otrzy* 
mał w nagrodę.. wypieranie Anglii 
już nie tylko z kolonii zamorskich, ale 
i z kraju, będącego do niedawna czę- 
ścią Anglii, znajdującego się w najbliż* 
szym sąsiedztwie na wyspach brytyj: 
skich. h 

Biedny jest ten Bevin. Coraz bied- 
niejsza jest też W. Brytania pod jego 
rządami. 


REZ 


Rozsądny wniosek Meksyku 


Czy Ameryka odważy się storpedować nowe wez- 
wanie świata o porozumienie i pokój? 


Komisja polityczna Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych rozpatrywała 
w czwartek rano projekt rezolucji mek 
sykańskiej, zawierającej wezwanie do 
wielkich mocarstw, by zdwoiły wysiłki 
w celu osiągnięcia porozumienia i 
utrwalenia pokoju. 

Wszyscy mówcy, występujący na 
tym posiedzeniu, poparli projekt rezo- 
lucji meksykańskiej. 

Delegat radzieck; Wyszyński podkre 
Ślił, że rezolucja meksykańska jest wy 
razem celów, do których dąży 0zgani- 
zacja Narodów Zjednoczonych. 

„Wielkie i szlachetne cele Narodów 


Zjednoczonych powinny być poparte 
przez wszystkich tych, którzy pragną 
szczerze współpracy _ międzynarodo- 
wej“ — oświadczył Wyszyński. 

Delegat radziecki dodał, że złoży po- 
prawkę do propozycji meksykańskiej 
w celu rozszerzenia znączenia jej ostat 
niego paragrafu. 

Przedstawiciel Polski dr. Oskar Lan 
ge, oświadczył, iż ma nadzieję, że rezo- 
lucja meksykańska, po wprowadzeniu 
pewnych poprawek, zostanie ” jedno- 
myślnie uchwalona przez Zgromadze- 
nie. 


Dr. Lange zaproponował bardziej 


precyzyjne sformułowanie ustępu reza 
lucji, wzywającego wielkie mocarstwa 
do szybkiego zawarcia traktatów poko- 
jowych. Delegat Polski stwierdził, że 
wśród traktatów międzynarodowych, 
które wymienia rezolucja, powinien 
się znaleźć układ poczdamski. 

Po wyczerpaniu listy mówców, prze- 
wodniczący delegat belgijski Henryk 
Spaak, zaproponował, by podkomisja, 


złożona z przedstawicieli Meksyku, 
Holandii, Haiti, Burmy, Wenezueli f 
Czechosłowacji, ustaliła ostateczny 
tekst projektu rezolucji. Propozycja 


ta została nrzyjeta. 


todz 


Od pierwszej chwili powstania ZSRR, 
państwo otoczyła jak największą ople- 
ką młodzież radziecką. Powstało tysiące 
szkół, setki uniwersytetów i instytutów 
naukowych, w których kształcą się i 
wychowują młodz; obywatele Związku 
Radzieckiego. 

Dziś, młodzież ZSRR potrafi dosko* 
nale połączyć rekordy „produkcji z dor 
skonałymi wynikami w nauce, mis- 
trzowskie opanowanie obrabiarki z mis- 
trzostwem w pilce nożnej, talent racio- 
nalizatorski w fabryce z talentem ta- 
necznym i uzdolnienia wynalazcze ze 
zdolnościami dramatycznymi. 

Przekonać się o tym jest bardzo łat 
wo. Wystarczy zobaczyć młodych bu- 
downiczych metra moskiewskiego, któ- 
rzy po ciężkim dniu pracy, jadą do swe 
go wspaniałego klubu i tam z pośpie- 
chem biegną do wybranych przez siebie 
kółek amatorskich. 

Jedni śpiewają w chórze, inni grają 
w orkiestrze, jeszcze inni przygotowu- 
ją sztukę teatralną lub idą na tańce do 
dużej sali balowej. 

Albo młodzi pracownicy słynnych 
zakładów automohilówych im. Stalina 
w Moskwie. (W ich pałacu kultury jest 
kino, sala taneczna i audytorium dla 


kordy Związku Radzieckiego należą 
właśnie do tej młodzieży, 

Również w pracy nie pozwalają wy” 
m. Jeden z nich, 
icz, który pracuje ja- 
ce im. Swierdłowa w 
azea nowej me 
nietali, Dzięki 


przedzać się sta 
17-letni Bortki 


dziedzinie. Z podręcznika tego uczone- 
go właśnie uczył się swego zawodu 
Bortkiewicz. Stary porfesor przyjrzał 
się pracy młodego tokarza i rzekł: 

— Oto jak praktyka wyprzedza na- 
uke. No cóż, będę musiał uzupełnić w 
mojej książce rozdział, który traktuje o 
szybkości obróbki metalu. 

Bortkiewicza zawezwano nawet do 
Moskwy, aby na posiedzeniu Komisji 
Ministerialnej złożył sprawozdanie o 
metodzie pracy. 


"kółek samokształceniowych. Jest na 
wet miniaturowe obserwatorium astro 
nomiczne z teleskopem i wszystkimi 
przyrządami do obserwacji gwiazd. 
Setki tysięcy młodzieży robotniczej 
uczestniczy w tradycyjnych biegach na 
przełaj, a w wielu gałęziach sportu re- 
aeee a a 


WIELKI KONCERT 
MUZYKI RADZIECKIEJ 

W FILHARMONTH 
Filharmonia Miejska w Łodzi nrządzi 
w piątek 22 bm. o godzinie 19.15 koncert 
z okazji Miesiąca Pogłętienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Dyryguje Włodzimierz 
Qrmicki. Utwory fortepianowe wykona 
Władysław Kędra. W programie m. in. 
Symfonia Klasyczna Prokofiewa, fragmen- 
ty z „Gayane“ Chaczaturiana, a poza tym 
utwory Gliera, Szostakowicza, Kabalew- 

skiego i innych. 

Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
odziny 10—13, zaś w dniu koncertu od 
*11408k 


Codzienna nowelka „Expressu 


Górmik Barnaba Kwiecień, reemigrant 
z Ameryki, nie bez zdumienia. rozglącał 
się po wielkim porcie gdyńskim. 

Dwadzieścia dwa lata temu wyjeżdżał 
z tego samego portu za Ocean w poszu 
kiwaniu szczęścia. Gdynia była wtedy 
malutkim portem, a dziś choć widać by 
ło jeszcze dużo śladów wojny, rozrosła 
się j spotężniała. 

Ale też i dwadzieścia dwa lata to soo 
ry szmat czasu, a dla górnika Barnaby 
to prawie połowa jego twardego, pr3- 
cowitego życia. 

Barnaba ma teraz pochylone plecy, 
głęboko wpadnięte oczy i siwiznę na 
skroniach. Jest zmęczony, schorowany, 
Ale kiedyś był inny. 

Syn 1 wnuk górnika, sam górnik z za- 
wodu, miał szeroki umyst i wiele amoi: 
cji. Chociaż nie posładał większego 
wykształcenia, lubił książki i dok: 
cał się: W tym też. czasie napi. 


opowiadań, zatytułowanych „Słońce w 
czarnej sztolni“. Znalazł nawet wydev/- 
ce, nikt jednak nie zwrócił uwagi na je- 

go samorodny talent. 
Ta moralna klęska, a tekże i stosun 


i 
h 


jeżdża do Ameryki P: 
że może na obczyź: 
ście, którego nie umiał znależć w k 

Ale Barnabę ścigał Jakiś pech. N 
mie ziściło z tych marzeń, je r 
bitny młodzieniec. W Amery: 
wiodło mu się, Wia: 


Szczęście górnika Barnaby 


domy wypoczynk 

Na miesiąc listopad wszystkie domy 
wypoczynkowe miały być zamknięte z 
tym, że po jednomiesięcznej przerwie 
otworzą znów swe podwoje na sezon 
zimowy: 

Ponieważ jednak „polska jesień" nie 
zawiodła i pogoda nadal dopisuje — 
zdecydowano, że część domów wypo 
czynkowych będzie otwarta bez przer” 
wy cały rok, Kto więc nie wykorzystał 
dotąd swego urłopu wypoczynkowego 
może zapisać się także na listopad. 

W miesiącu tym czynńe będą domy 
wypoczynkowe w następujących miej 
scowościach: w Karpaczu, Świeradr 
wie-Zdroju, Szklarskiej Porebie, Pola- 
nicy, Lądku, Kudowie, Dusznikach, 
Krynicy, Wiśle, Zakopanem i Spale. 

c jest pod dostatkiem i każdy 


| 
i zniknął zabierając z sobą oszczędności | 
swoich górników. Í 

Barnaba przeniósł się wtedy do stanu 
Arizona i pracował tam przez pięć iat. 
Aliści podczas katastrofy górniczej do- 
znał tak ciężkich obrażeń, że chorował 
półtora roku I zużył cały kapitalik, jaki 
zdążył sobie poprzednio uciułać. 

Od tego czasu nigdy już właściwa 
nie był zdrowy. Pracował wprawdzie w 
dalszym ciągu w górnictwie, ale przyj 
wózkach, zarabiając znacznie mniej, niż 
poprzednio; do ciężkiej I bardziej põ- 
płatnej pracy nie był już zdolny, bo co 
raz bardziej nie dopisywało mu serce. 

Pół roku temu otrzymał od swego bra 
ta, tak samo górnika jak on, list, w kið- 
rym tamten donosił mu, że przeniósł się 


teraz po wojnie w okolicę Wrocław: 
„— Przyjeź i ty — pisst Piotr Kwie- 
cień — a jako fachowy górnik zaaj- 


dzie: ku 


na Dolnym Slas dobrą pracę. 


Bei z mieszkał w małym domku w 
ogródku jak ja, i nie zabraki zi ka- 
wałka chleba! Po co masz więc tu- 


łać po obczyźnie? Wracaj, bracie, do 
krajul 

l tsk się stało, że po 
ó atach tulaczki górnik 
lę znowu w kraju. 
Był pogodny wrześniowy dzień. Par 


dwudziestu 
Barnaba 


s|naba idąc z wallzą w ręku w stronę 


SZBIQ. 


palni, w któ 


i pracował, zbankruto aat 


EXPEESSD LUSE EFE 


Ż radziecka 
osiąga wspaniałe wyniki w pracy, nauce, sporcie 
i innych dziedzinach życia 


— Dobrze zrobiłem, żem wrócił dol dzo chyba bogaty!.. Jaką sumę przecno 


Młody Gruzin, Kikilaszwili, cyzelator 
warsztatów kolejowych w Tyflisie jest 
przodownikiem pracy. Nie przeszkadza 
mu to jednak przebywać każdej wol- 
nej chwili na pływalni lub korcie teni- 
sowym, znajdującym się tuż przy fa- 
bryce. Młody pracownik kolejowy 
gra w reprezentacyjnej drużynie piłkar 
skiej $ jest mistrzem swego okręgu w 
tenisie, 

19-letni Uzbek Todzijem, z fabryki 
im. Czkałowa w Taszkencie ma rów 
nież wszechstronne zainteresowania, 
Przoduje w pracy, należy do kółka dra 
matycznego i gra nawet w prawdzi- í 
wym teatrze. W dni wolne od zajęć | 
młody Uzbek wyjeżdża z kolegami do I 
okolicznych wiosek, gdzie pomagają 
oni chłopom w zbiorach bawełny lub 
ryżu. 

Prawie wszyscy ci, o których wspo- 
minaliśmy są znanymi działaczami mła 
dzieżowymi i oprócz swych zwykłych 
zajęć, oddają się z zamiłowaniem pracy 
społecznej. 


Chcesz jechać ma urlep? 


Przez cały listopad 


owe będą otwarte 
kto się zgłosi na wyjazd — z całą pew- 
nością otrzyma miejsce. 

Zapisy przyjmowane są w wydziale 
wczasów OKZZ i referatach wczaso- 
wych zarządów głównych poszczegól- 
nych związków zawodowych — każde- 
go dnia. Wyjazdy nastąpią jak zwykle 
przed ł-ym i 15:ym każdego miesiąca. 

Opłaty I ulgi obowiązują te same co 
dotąd. A więc pracownicy zarabiający 
do 15 tysiecy złotych miesięcznie płacą 
za każdy dzień pobytu wraz z całodzier, 
nym utrzymaniem po 54 złote, a pra- 
cownicy zarabiający więcej — po 100 
złotych dziennie, przy czym jedni jak i 
drudzy korzystają z bezpłatnych prze- 
jazdów kolejowych tam i z powro- 
tem. (t) 


kraju! Tylko szkoda, że wracam jak nę- 
dzarz, bo tych kilkadziesiąt dolarów, któ 
re zostały mi po zapłaceniu biletu skrę 
towego to naprawdę niewiele... Tak, 
ak, nie powiodło mi się w życiu! — 
westchnął melancholijnie. 

Mijając jakąś antykwarnię, przystanął. 
i zacząż się przyglądać wystawionym w. 
oknie książkom. 

Nagle chore jego serce na chwiię 
przestało mu bić w piersiach. Górnik 
Barnaba przetarł ręką oczy. Czy to mo- 
żliwe? Lecz nie, tak jest istotnie! 

Oto po prawej stronie leży żółta ks/ą 
żka, na której czerni się napis: 

BARNABA KWIECIEŃ 
„SŁOŃCE W CZARNEJ SZTOLNI*. 


A na książce — tej książce, którą roz-|. 


poznałby wśród tysięcy innych, leżała 
biała kartka z napisem: 

„Dziesiąte wydanie tego arcydziełs". 

Górnik Barnaba czuje, że uginają się 
pod nim nogi. Z 

A zatem choć coś pozostało oo nim 
w życiu: nie żył na próżno — i oto te- 
raz po tylu, tylu latach los wynagradza 
go za cierpką gorycz rozczarowań jego 
pierwszej miodości! 

Jest wielki, jest sławny! Dziesięż wy- 
dań doczekały się jego opowiadania o 
dol i niedoli braci - górników, które on 
giś nie budziły wśród krytyki žag 
zonansu, a dziś nazwane są 
łem! 

Przez dwadzieścia dwa lata sia iziat 
za granicą, ciężko pracując, głoduiąc na 
wet niekiedy, a tu tymczasem w kraju 
jego sława! 

— Dziesięć wydań! — kręci się w 
wie Barnabie — jestem więc teraz Dar 


e | Wczoraj w południe zażądała jej 
-| pani, a że innych już nie miałem na pół 


iej w tej sprawie poinfor- 
mują Pana w wydziale samochodowym Staro 
stwa Grodzkiego, Prawdopodobnie będzie 
Pan musiał jeszcze raz zdawać egzamin, 


CIEKAWY Z ALEKSANDROWA: Jedyną 
spod _ farby 
Dzięku* 


SZOFER: Najli 


radą, aby oliwa nie przebijała 
jest wymalowanie sufitu na olejno. 
jemy za pozdrowienia, 


STROSKANA NINKA: Powinna Pani poro 
é ze swą przyjaciółką i wytłumaczyć 
że się pomyliła, gdyż nigdy nie miała Pa 
ni zamiaru z nią konkurować, w zdobyciu 
względów kolegi, o którym Pani pisze. Poza 
tym radzimy Pani unikać towarzystwa tego 
znajomego, Uważamy, że przyjaźń jest zbyt 
cennym uczuciem, aby ją poświęcać dla prze 
bywania z mężczyzną, na którym Pani zupeł 
nie nie zależy, 


PECH. Powinien się Pan zwrócić do pora- 
dni przy ui, ks. Brzóski 81. Zbadają tam Pa 
na dokładnie i stwierdzą bez wątpienia pań: 
ską chorobę 

PRZEMYSŁAW BIELAK: Niestety nowel 
ka jest bardzo zła ; do druku się nie nadaje, 
Przede wszystkim sam temat i jego opracowa 
nie świadczy o dużej złości jaką ma Pan dla 
swych byłych czy obecnych nauczyciel. Ra- 


|dzimy Panu szczerze nie zawracać sobie gło 


wy pisaniem gdyż uważamy, że niewiele po- 
żytku to Panu przyniesie, 


ZIELONOORA: Droga Pani! Musi stę Pa* 
ni postarać o stworzenie w domu takiej atmo- 
sfery, któraby skłoniła Jej męża do przeby: 
wania razem z Panią, nawet w chwili, gdy 
posiada on poza domem swoje miłe towarzy- 
stwo. Rozumiemy doskonale Pani rozczarowa 
nie i Jej pragnienie również przyjemnego 
spędzenia czasu. Zupełnie słusznie pisze Pa 
ni, że nie wystarczy starać się o to, aby za: 
pewnić warunki materialne rodzinie, gdyż 
przede wszystkim najważniejsze jest okaza” 
ne nam uczucie. Dlatego też radzimy Paní po 
rozmawiać ze swym mężem szczerze i otwar- 
cie. Musi mu Pani wytłumaczyć, że jego po 
stępowanie jest egoistyczne, że prze 
winna mu być przyjemnie spędzić cz: 
pracy i wykładach przy boku miłej | mło 
dej żony. W każdym razie, jak już powiedzie- 
liśmy na początku, nie należy witać go co 
dziennie z grymasem niezadowolenia, lecz 
stworzyć taką etmosferę w domu, do której 
by on sam tęsknił i powracał jak najszybciej, 
Wierzymy, że potrafi Pani tego dokonać i do 
mowe życie Pani wróci do normalnego stanu. 


INWALIDA: Rosporządzenie Ministra Pra- 
cy i Opieki Społecznej z dnia 5 lipca 1048 r. 
w sprawie zaopatrzeń inwalidzkich postana- 
wia, że niektóre kategorie inwalidów wojen 
nych są uprawnione do ubezpieczenia tych 
członków rodziny, którzy mie podlegaja oba 
wiązkowemu ubezpieczeniu na wypadek chór 
roby i macierzyństwa. Uprawnionym do uber 
pieczenia człónków rodziny jest inwalida, 
który utracił powyżej 84 proc, swych zdolno 
ści zarobkowych 1 posiada potwierdzenie tego 
faktu w książce inwalidzkiej potwierdzonej 
przez właściwego starostę lub obwodowy 
Urząd Inwalidzki, 


wuje u siebie mój wydawca? Nie o'zy-. 
jadę do poczciwego Piotra z pustymi rę 
komal.. Osiądę w jakimś cichym misste 
Czku i resztę życia poświęcę na pracę 
pisarską... A tyle, tyle widziałem... A ty- 
le, tyle mam do opowiedzenial.. 

Myśll jego stają się coraz chaotycz- 
niejsze. Ponosi go nie dająca się wypo 
wiedzieć radość. 

Chce wejść do sklepu, sżeby dotknąć 
ręką swojej książki, ale w tej samej 
chwili szarpnąt nim ostry ból — i Barna 
ba Kwiecień padł na ziemię: to chora 
jego, zmęczone serce nie wytrzymało 
ogromu szczęścia i stary górnik padł 
martwy na progu antykwariatu, za które 
go szybą żóściła się książka z czarnym 
napisem: „Słońce w czamej sztolm*... 


Kiedy nazajutrz właściciel antykw: 
rzucił okiem na wystawę swojego skle: 
pu, zmarszczył brwi, a potym rzekł cier 
pko do subiekta: 

— Panie Alojzy, co to ma znaczyć? 
Na tej bezwartościowej książcę Kwiet- 
nia, która nie wiadomo, skąd się U nas 
wzięła, położył pan kartkę: „Dziesiąte 
wydanie tego arcydzieła"? Czy pah żar- 
ty sobie -stroj, czy co? 

„ — Nie, panie szefie, tuż obok niej ie- 
żała świeżo wydana książka Prusa, ża- 
reklamowena w ten właśnie 


kach, wziąłem tamtą -z wystawy... Na I 
w. pośpiechu nie zauważyłem, że kartk 
reklamowa pozostała w oknie, 
na „Słońcu w czarnej 
czął się usprawiediiw. 
e wiedział, że dzię 
ary górnik Bar i 
jedyną wielką radość swo 
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KELNER: — Tak Banowie krzyczą, jek- 
by szampana zamówili! . 
WICEK: y głodni! 
KELNER: — A może czystej? 
WACEK: — Wypij pan sam! 


„Korek“ na Piotrkowskiej 


Uszkodzenie kabla zahamo- 
walo ruch tramwajowy 
Łodzian zadziwiły wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych karawany tram* 
wajów, sunących wolno jeden za dru- 
gim przez Piotrkowską. Przyczyną na* 
glego wstrzymania ruchu było uszko 
dzenie kabli górnej sieci, przez co 

uległ wstrzymaniu dopływ prądu. 

Uszkodzenie miało miejsce na odcin- 
Ku ulic Andrzeja, Kopernika, Żerom- 
skiego i innych, położonych w tej dziel 
nicy. Skutkiem tego ruch odbywał się 
częściowo innymi bocznymi ulicami 
oraz Piotrkowską, którą uległa znacz- 
nemu „zagęszczeniu“, Uszkodzenie by- 
ło tylko częściowe, toteż w innych dziel 
micach miasta tramwaje kursowały nor 
malnie. 

Na miasto wyruszyły brygady tech- 
niczne MZK, które po godzinnej pracy, 
t j. około 3:ej po południu usunęły 
wszystkie przeszkody. d 


-Niedzielne uroczystości 


w związku z uruchomieniem 
dwóch linii tramwajowych 

Zgodnie z naszą zapowiedzią w nad- 
chódzącą niedzielę, dnia 24 bm. odbę“ 
dzie się uroczystość otwarcia -now 
linii tramwajowej do osiedla + robotn 
go na Stokach į nowej lnii 
wej, wybudowanej przy współudziale 
ckolicznych mieszkańców na ul. Jaro- 
sława Dąbrowskiego. 

Uroczystość rozpocznie się o godz. 
-ej rano przy ul. Marianą Nowotki, 
na krańcowym przystanku linij tram- 
wajowej nr. „6%, po czym po dokona* 
niu otwarcia obu linii odbędzie się w 
hali przy ul. Dąbrowskiego 23 kon- 
cert, (ky 


Nieuczciwi strażnicy 

skazani na kary więzienia 

Jakich kwalifikacji żądamy od straż- 
ników przemysłowych — ludzi, kt 
rych pieczy powierzone jest dobro gos- 
podarcze Polski? Przede wszystkim — 
uczciwości. 

Oto słowa oskarżyciela publicznego 
— gdy żądał na wczorajszej rozprawie 
w Sądzie Dorażnym — przykładnej ka 
ry dla strażników przemysłowych, któ- 
rzy zawiedli pokładane w nich zaufa- 
nie. 

Eugeniusz Krzeszewski i Bronisław 
Szczuka — strażnicy przemysłowi w 
PZPW Nr. 37 miast stać na straży po- 
wierzonego im mienia fabrycznego, do- 
puścili się wespół z Józefem Nowa- 
kiem kradzieży ponad 200 metr. ma- 
teriału. 

Krzeszewski į Szczuka zostali skaza” 
ni na.4 lata, a Józef Nowak — Na 3 lata 
wiezienia. 


WACEK: — O, włosł Jak pragnę czka 
wki! Pewno z jego wąsów! 
ICi — O pieska z zatyczkąl Coś 


mi w gard 
że gnat? 


le upsło! Może gwóżdź, a mo 


Przydzielanie mieszk 


WICEK: — Panie starszy! Skandalı W 
zupie była spinka! 
WACEK; — A w moj 


wos! 
Nie takie rzeczy 


CKA 


KELNER: — Rachunecze 


WICEK: — A t 
wigs też pan po 
KELNER: — Dla 


porządku! Przecież były! 


powinno się odbywać tylko komisyjnie! — Jak 


Agendy oddziału 


a. 


N 


reorganizacja. 

Chociaż odpowiędnie władze nie u- 
zna*y nawet za stosowne poinformować 
o tym prasę i społeczeństwo — t. zw. 
pocztą panioflową dowiedzieliśmy się, 
na czym te zmiany mają polegać. 

Dotad istniał podział miasta na t. zw. 
rewiry, przy czym na każdy rewir przy: 
padali specjalni urzędnicy — referent i 
kontrolerzy, ściśle z * danym terenem 
związani. 

U*atwiało to znakomicie rozmałlte wy 
kroczenia. Referenci przyjmujący wnio- 
ski I podania, dowiadywali się o adre- 


komunikują, że 
W kwaterunku odbywa się 


sach mających się zwolnić lub już wol- 
nych mieszkań, porozumiewali się z kon 
trolerami, a ci dalej — i w rezultacie 
adres taki stawał się publiczną tajemni- 
cą, a raczej tajemnicą tych, którzy przy 
pomocy łapówek starali się o uzyska- 
nia mieszkania. 

*Kledy zaś pierwszy interesant przy” 
chodził do kwaterunku, dowiadywał się, 
„że na to mieszkanie ktoś wcześniej 
złożył wniosek". 

Teraz ma być inaczej. Rewiry będą 
zniesione, kontrolerzy nigdy nie będą 


Ponad 5.000 ton mąki 


zaspokoi z nadwyżką apetyt łodzian 


Od dnia 1-go listopada rb. zaczynają 
działa 


na naszym terenie dwie komi- 
ru dla spraw mąki | chleba — 
jedna dla Łodzi, druga dla terenu wo” 
jewództwą łódzkiego. 

e te powołano na Okres 2'mie 
celem unormowania rynku w 
związku ze zniesieniem z dniem 1 listo- 
pada reglamentowanego zaopatrzenią w 
chleb i mąkę. 

Dwaj dystrybutorzy, PCH i „Społem“ 
będą rozprowadzali mąkę między wszy” 
stkieh detalistów, którzy zgłaszać s 
będą do nich z pisemnymi zapotrzebo” 
wamiami na cały miesiąc. Detaliści — 
kupcy, piekarze, stołówki, szpitale itp. 


premie dla 


w szkołach 
jednak szkoly korykają się z 
trudnościami, a przede 
iem nieodzownych po 
mocy do nauczania — na początku ro- 
ku szkolnego odbywają się zebrania 
rodziców, którzy dobrowolnie zgłasza, 
pewne stałe opłaty, aby w ten sposó 
przyjść z pomocą szkole, uczącej ich 
dzieci. 

Z uzyskanych 


Poniew 
rozmaitymi 
ws: kim z bi 


tą drogą funduszów 


60 proc. idzie na rzeczowe potrzeby 
szkoły — na radiofonizację, mapy, glo- 
busy, obrazy itd. Zaś 40 proc. — na 


premie dla nauczycieli, którzy poświę: 
caja młodzieży dodatkowe godziny poza 
normalną swa pracą. Są to więc pre 


mie za pracę wychowawczą, a prowa- 
dzenie rozmaitych pracowni i kółek w 
godzinach popołudniowych — 'słowem 


— powinni mieć stałe zapasy wystarcza 
jące przynajmniej na 5 dni. 

Jak nas informują Polskie Zakłady 
Zbożowe, do końca bm. ogólne zapasy 
mąki wszelkich gatunków wyniosą w 
naszym mieście około 5.000 ton, co gwa 
rantuje, iż potrzehy rynku będą zaspo- 
kojone z dużą nadwyżką. 

Jeżeli idzie o mąkę luksusową 50- 
procentową, przygotowuje się również 
odpowiednie zapasy, jednakże towar 
ten rzucony będzie na rynek dopiero w 
odpowiednim momencie, aby nie stwa- 
możliwości paska w okresie przed 


rzać 
świątecznym, kiedy to popyt na białą 
kę jest szczególnie duży. (s) 


Za dodatkową pracę 


nauczycieli 


będą wypłacane na nowych zasadach 


jest bezpłatna. |za czynności nie objęte normalnym: na 


uczaniem. 

Dotychczas każdy nauczyciel orzymy 
wał jednakowe premie. Na ostatniej jed 
rak konferencji kierowników szkół 
„podstawowych postanowiono wprowa- 
dzić pewne zmiany. Forma premii be 
dzie inna. Przede wszystkim będą 
mieli do niej prawo nie tyłko nanc 
cielowie. ale także wożni. higienistki, a 
także lekarze szkolni. Premie nie bę 
dą, jednakowe — największe uzyskają 
ięcej dodatkowych go” 
dzin poświęcają uczeniu i wychowaniu 
młodzieży. Za dodatkową pracę przy” 
znawane będą punkty, a im kto więcej 
ich uzyska — tym większą otrzyma 
premię. 

Podobne zasady premiowania wypro 


wadzone beda w szkołach średnich. ¢k) 


należy zreorgamizować łódzki kwaterunek 


kwaterunkowego przy Starostwie Śródmiejskim są 
nieczynne. Interesantom, którzy jak zwykle licznie się zgłaszają na Al. Koś- 
ciuszki 1, aby załatwić swe sprawy mieszkaniowe, wożźni 
urzędowanie zostało wstrzymane na trzy dni. 


zbyt wcześnie wiedzieli dokąd się ich 
skieruje, a wnioski z terenu catego 
śródmieścia będzie przyjmował tylko je 
«_a specjalnie do tego celu wyznaczo« 
ny urzędnik, 

Urzędnik ten natychmiast będzie zapro 
wadzal odpowiednie kartoteki dla każ» 
dego interesanta składającego wniosck 
i w ten sposób jedna osoba nie będzie 
|mogła jednocześnie ubiegać się o kil 
ka mieszkań, co się dotąd również dość 
często zdarzało. . 

Wnioski i podania będą niezwlocznie 
kierowane dalej, a tego samego dnia, 
w którym zostały zg*oszone, będą muž 
siały wrócić z powrotem do referatu, 
Petent w jak najszybszym czasie otrzy« 
ma odpowiedź pozytywną lub negaty= 
wna, nie będzie przetrzymywania papia 
rów, gubienia wniosków, ani przechwye 
tywania adresów. 

Są to posunięcia najzupełniej celowe 
i słuszne. Jesteśmy przekonani, że na- 
reszcie na tym odcinku zapanuje w kwa 
terunku należyty porzadek. 

Ale przyjmowanie wniosków — to je- 
szcze nie wszystko. To dopiero w stęp. 
Najważniejszą rzeczą jest samo przy 
dzielanie mieszkania, bo właśnie 
tutaj najczęściej spotykamy się z nadu- 
życiami. 

Dotąd odbywa się to w ten sposób, 
że decyduje jedna osoba — kierownik 
oddziau. Od niego więc zależy, czy da 
ny petent wyjdzie z urzędu z decyzją, 
czy też z... kwitkiem. 

Czy stan taki powinien trwać nadal? 
Nie i po trzykroć nie! Nie ma ludzi nio- 
omylnych, a sprawa mieszkaniowa jest 
zbyt poważnym problemem życiowym, 
ażeby jeden człowiek mógł w niej 
decydować. 

DLATEGO TEŻ DOMAGAMY SIĘ WPRO 
WADZENIA DO KWATERUNKU CZYNNIKA 
SPOŁECZNEGO PRZEDSTAWICIELI 
ROBOTNIKÓW, PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH ITD., KTÓRZYBY RÓWNIEŻ 
MIELI GŁOS W KAŻDEJ TEGO RODZAJU 
SPRAWIE! Przydzielanie mieszkań powin 
no się odbywać tyko komisyjnie, 
Kierownik oddziału kwaterunkowego 
nie powinien być panem życia i śmierci 
ludzi, którzy koiatają o dach nad glowął 

A, O. 


O 
Nowy cukier 

z nowej produkcji 

| Państwowa Centrala Handlowa w 

Łodzi otrzymała już 8 wagonów cukru 

z nowej produkcji tegorocznej. 
Wszystkie cukrownie w całym kraju 

są w pełnym ruchu. Tegoroczny uro* 

dzaj dopisał tak dalece, że produkcja 

cukru będzie większa niż w ubiegłyną 

roku o około 30 procent, (9 
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Piotrkowska bez tramwajów! 


Trolleybusy i autobusy 


będą nas woziły po głównej arterii miasta. — Dlaczego linia Chojny- 
Śródmieście tochodzi tylko do Placu 


Ulica Piotrkowska. Na głównej ar- 
terii komunikacyjnej miasta — olbrzy- 
mi ruch, Suną sznurem samochody. 
Pędzą szerokie, wygodne trolleybusy i 
autobusy. Próżno jednak rozglądamy 
się za tramwajem. „Niepotrzebnie eze- 
kamy na przystanku. Tramwaj nie nad 
jedzie! Bo tramwaje zostały wycofane 
a ulicy Piotrkowskiej. , 

To bynajmniej nie utopia, lecz wizja 
niedalekiej przyszłości, bo Zarząd Miej 
ski w ramach długofalowych projek- 
tów przewiduje usunięcie z głównej uli 
cy miasta komunikacji tramwajowej i 
zastąpienie jej komunikacją autobuso- 
wą i torlleybusową. A 

Narazie jednak tramwaje po Piotr 
kowskiej kursują, a w całym mieście 
jest tylko jedna linia autobusowa, łączą 
ta Stare Chojny ze śródmieściem. 

Mieszkańcy Chojen prosili, aby tra- 
xa tej linii wiodła od terenu Chojen za 
torem kolejowym, poprzez Józefów, 
Plac Niepodległości do skrzyżowania 
Daszyńskiego i Sienkiewicza. Autobusy 
dojeżdżają jednak tylko do Placu Nie- 
podległości. Dlaczego nie skierowano 
ich dalej? 

Z pytaniem tym zwróciliśmy się do 
Miejskich Zakładów Komunikacyj- 
nych, gdzie oświadczono nam co nastę 
puje: 

Według pierwotnego projektu połą” 
czenie autobusowe Chojen z miastem 
miało się kończyć przy pętlicy tramwa 
jowej obok toru kolejowego na ulicy 
Rzgowskiej. W ten sposób mieszkańcy 
Chojen musieliby przesiadać się przy 
pętlicy na tramwaje, które dowoziłyby 
ich dalej do śródmieścia. Dzięki jed- 
nak przebudowie jezdni na Rzgowskiej 
można było przedłużyć trasę autobuso- 
wą do Placu Niepodległości. 

Plac ten jest największym w tej 
<zęści miasta węzłem komunikacyjnym. 
wobec czego pasażerowie mają moż 
ność przesiadki we wszystkich kierun- 
kach. 

Doprowadzenie linii autobusowej do 
Daszyńskiego 1 Sienkiewicza tylko 
wówczas byłoby możliwe, gdyby połą” 
czenie to było samodzielną linią komu” 
nikacyjną, obsługującą określoną trasę, 
ale tak nie jest, gdyż linia ta ma jedy- 
nie charakter dowozowy. 

Skierowanie autobusów w głąb mia- 
sta jest niemożliwe, a to wskutek duże- 
go ruchu 'tramwajowego i kołowego 
na tej trasie, a zwłaszcza na odcinku 


S.MICHAŁOWSKA 


— Owego dnia, gdy to się stało, by 
ła jak zwykle awantura u Wierzbic<ich. 
Byłam zajęta w innym pokoju i nie zwra 
całam na to uwagi. Zresztą awantury u 
Wierzbickich bvły na porządku o 
nym. Usłyszałam tylko jej podniesiony 
gios w pewnym momencie: — Pamiętaj, 
że to dzisiaj koniec. Mam dość ciebie 
i twoich awantur. — W parę chwil po- 
tym rozległ się odgłos wystrzału. Nie 
stałoby się to nigdy, gdyby Wierzbicki 
nie był tym, czym byt. Mógł ją doprowa 
dzić do takiej rozpaczy, że nie "widziała 
innej możliwości uwolniena się od nie- 
go. 

Na twarzach przysięgłych widać poru 
szenie. Zeznanie Zawadzkiej nie prz 
chodzi bez echa. Orłowski czuje, że 
go akcje idą w górę. — No, panie pro- 
kuratorze, zcze wałka się nie zaczę- 


je- 


łe. — Łęcz ma w dalszym ciągu swój 
nieodgadnionv uśmieszek. na wvaołonel 


-|je się rozprawie 


od ul. Marsz. Stalina do Daszyńskiego. 

Druga nie mniej ważną przeszkodą 
jest mała ilość autobusów. Jest ich 
sześć, cztery kursują stale, dwa muszą 
być w rezerwie na wypadek jakiegoś 
uszkodzenia, Przedłużenie linii wyma- 
gałoby zwiększenia taboru jeszcze o sze 
reg nowych autobusów. na co miasto 
nie może sobie pozwolić. 


EXPEESS ILUSTR 


Nie podległości? 

Na zakończenie MZK wyjaśniają, że 
wprowadzenie komunikacyjnych linii 
autobusowych od krańców miasta do 
jśródmieścia będzie dopiero 
wówczas, gdy tramwaje zostaną z ulicy 
Piotrkowskiej wycofane całkowicie i 
zastąpione nowocześniejszymi środkami 
lokomocji. (k) 


możliwe 


Maszyny były dobre! 


A oskarżeni uparcie 


Wczoraj, po wznowieniu rozprawy 
przeciwko Coglowi, Maciejewskiemu i 
Eckersdorfowi na e złoży! 
opinię nowopowolany biegły 
wald. Opinia ta na ogół nie odbiega 0d 
ekspertyzy poprzedniego biegłego. Wy- 
nika z niej, że wyprowadzone z PZPB 
nadawały się jesz- 


cze do produkcji. 

Maciejewski i Cogiel, podobnie jak 
Eckersdort — nie przyznają się do wi- 
ny, utrzymując nadal, iż w grę wcho- 
dziła jedynie sprawa złomu. Dochodzi 
nawet do kontrowersji między Macie- 
jewskim a biegłym. Maciejewski oświad 
cza, że jest „specjalistą“ w tych spra- 
wach i opinię swoją opiera na długo” 
jetnim doświadczeniu. 

Cogiel zaś tłumaczy się, że jeszcze w 
1946 r. specjalna 5'osobowa komis, 
powołana z ramienia PZPW, zakwalifi- 


wypierają się winy 


|kowała te części maszyn jako złom, co 


ma figurować w księdze inwentarzo- 
wej. 

Dobitną wymowę ma sensacyjny 
szczegół — po dokonaniu transakcji Co 


giel otrzymał w drodze „rewanżu“ z rąk 
Maciejewskiego 50.000 złotych. Oskar- 
żeni nie wypierają się tego. 

Wśród świadków szczególnie obęiąża 
|jące zeznanie złożył b. właściciel Hur- 
towej Zbiornicy Złomu Wyrwa. 
Oświadczył. że na przestrzeni swojej 
praktyki, pierwszy raz wywoził z fa- 
bryki tego rodzaju „złom“, Jest prze 
konany, że specjalnie dla Maciejewskie 
go i Eckersdorfa zakwalifikował Cogiel 
w ten Sposób przydatne do użytku czę” 
ści maszyn. 

Lista świadków oskarżenia została w 
dniu wczorajszym wyczerpana. Dziś — 
dalszy ciąg rozprawy. (p) 


Lekcje pokazowe 
Pomóżmy młodzieży dot 


Podobnie jak i w roku ubiegłym, w 
czasię od 23 do 26 bm. zorganizowane 
będą w całym kraju „Dni głuchonie- 
mych“, mające na celu zainteresowanie 
społeczeństwa losem dzieci, młodzieży i 
starszych, dotkniętych tym kałectwem. 

W związku z tym szkoła dla glucho” 
niemych w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
35 zamierza urządzić Specjalne lekcje 
pokazowe, które odbędą się w sobotę 
dnia 23 i w poniedziałek dnia 25 paź- 
dziernika. Każdy komu jest blisk' los 
głuchoniemego dziecka będzie mógł 
być obecny na tych lekcjach. 

Szkoła dla głuchoniemych w Łodzi 
znajduje się pod opieką Towarzystwa 


7) 


twarzy. Oskarżona siedzi bez ruchu, lek 
przyrośnięta do swej ławki. Na jej twa 
rzy widać zmęczenie. Chciałaby, by to 
się już nareszcie skończyło. Przysłuchu 

z zadziwiającą oboje!- 
nością. Jakby to nie dotyczyło jej, a ko 
goś zupełnie obcego. 

| nawet gdy zeznaje jej dawna 
ca, która była przed Bronką, jest w 
szym ciągu obojętna. Powtarza sie t9 
wszystko, co zeznawała pani Zzwadz- 
ka. — poparte dokładnymi opisami c:u 
slności zabitego. 

Łęcz wtrąca podchwytliwe pytania, 
wyławia z opowiadań służącej dane, 
stwierdzające „dziwność” charakterJ o- 
skarżonej. Niemniej rośnie przekonan.e 
na sali, że Wierzbicka zabiła męża, bo 
ja dostego doprowadził. 

Jako ostatni, zeznaje młody człowisk, 
który dobrowolnie zgłosił się do sądu 
Łęcz chce podważyć prawdomówność 


u głuchoniemych 


kniętej tym kalectwem! 


Opieki nad Głuchoniemymi. Towarzy- 
stwo to, obejmujące swym zasięgiem 
teren całego województwa, opiekuje 
się warsztatami szkolnymi, krawieckim, 
szewskim, stolarskim. Organizuje ko" 
lonie letnie dla dzieci" głuchoniemych. 
Fundusze Towarzystwa pochodzą z 
drobnych składek członkowskich. Im 
więcej członków będzie liczyło Towa- 
rzystwo, tym większe będą fundusze, 
tym wydatniejsza będzie pomoc dla 
głuchoniemych, 

Zapisy przyjmuje sekretariat przy 
ui. Sienkiewicza 35 w poniedziałki, śro 
dy i piątki w godzinach od 17:ej do 
20-ej. (k) 


świadka, Jest to przecież znany z opo- 
wiadań „facet“ Wierzbickiej. 

Młody człowiek jednak budzi zaufa- 
nie. Ława przysięgłych słucha go z ze- 
inieresowaniem. 

Ale Łęcz nie spuszcza z niego wzro- 
ku. Zauważył krótkie spojrzenie, jakie 
Zwoliński rzucił na oskarżoną. W tym 
spojrzeniu był.. lęk. Przed czym? 

Młody człowiek mówi poważnie, po- 
woli: Łęcz odnosi wrażenie, że każde 
Jego słowo jest przemyślane i ostrożne. 
Wzrok prokuratora ześlizguje się z męż- 
czyzny na oskarżoną. Zdaje mu się, że 
jest poruszona. Między tymi dwojgiem 
musi być jakieś porozumienie. Ale ja- 
kie? 

— Dowiedziałem się, że oskarżona 
odmawia zeznań. Boli mnie to i napawa 
lękiem. Dlatego zgłosiłem się sam, by 
wyjaśnić pewne rzeczy. 

Na sali, wśród publiczności porusze- 
nie. Łęcz całą swą uwagę skupił teraz 
na twarzy Zwolińskiego. Przeszyła go 
jak błyskawica pewna myśl... Że też nie 
pomyślał o tym wcześniej! 

— Rozeszła się pogłoska po mieście 
że pani Wierzbicka miała kochanków. 
A już najpewniej tego jednego, który ją 
odprowadzał do domu. Tym kimś byłem 
ja. 

Zwoliński podnosi do góry 
śmiałym, młodzieńczym aestem 


głowę 


Chcesz być lotnikiem? 


Zapisy jaunaków i junaczek 
Junacy i junaczki, pragnący się szkolić w 
lotnictwie (1 i 2 stopień szybowcowy) zgłasza- 
ją się ochotniczo do komisji kwalifikacyjne - 
rejestracyjnej w terminach podanych w afi 


szach. 
Pod uwagę są brane roczniki 1930, 1981 i 


1932 — zarówno dla chłopców jak i dziewcząt. 
Wymagane jest podanie o przyjęcie, własnorę- 
csnie napisany życiorys, świadectwo moralnoś- 
ci. metryka urodzenia, świadectwo szkolne z u- 
kończenia najmniej 7 klas szkoły powsze- 
chnej, zezwolenie rodziców oraz dwie foto- 
grafie. 

Junaczki skladają dodatkowo świadectwo ie 
karskie o ogólnym stanie zdrowia. 


Znowu ukarano 
50 nieuczciwych kupców 
Wczoraj Komisja Specjalna w Łodzi 
znowu ukarała ponad pięćdziesięciu 
kupców za rozmaite uchybienia, doko- 
nane, na szkodę szerokich rzesz klien- 
teli, 

Większość nieuczcłwych kupców ska- 
zana została na grzywny od 2 do 30 ty: 
sięcy złotych, a trzech za specjalnie 
ciężkie wykroczenia — grzywnami po 
100 tysiecy złotych. 

Dotkliwe te kary wymierzono za po- 
bieranie nadmiernych cen za mięso, za 
handel łańcuszkowy jadwabiem oraz 
za uzależnianie sprzedaży nafty od na- 


bycia maki. (k) A 
Samochody i rowery 


wolno wywozić z Ziem 
Odzyskanych 

Wydane zostało nowe  rozporządze” 
nie, uprawniające wojewodów do znie- 
sienia na stałe lub na czas ograniczony 
zakazu wywozu z Ziem Zachodnich po- 
szczególnych towarów i przedmiotów. 

Rozporządzenie zalicza do grupy t0= 
warów, które nie wymagają specjalne” 
go zezwolenia na wywóz z Ziem Za 
chodnich szereg nowych artykułów, a 
mianowicie: welnę, szczecinę, chemika- 
lia ceramiczne, samochody, motocykle, 
rowery oraz ich części. 

Ponadto na podstawie faktur wyda- 
wanych przez huty dozwolony jest wy” 


wóz surówki, stali, blachy, rur, szyn, 
lin, gwoździ drutu oraz wyrobów z 
drutu, Ę 
+ 
jaśmienie 


W rwiązku z notatkę © rozy 
przeciwko Rtanintawowi Nebels 


5,000 złotych grzywny wymierzone zostały Ne- 
belskiemu, Jan Wróblewski stanął w obronie 
bitogo elcktromontera i doznał ze strony No- 
belskiego ciężkich obrażeń ciała. 


Pożar w fabryce 


W zodzinach popołudniowych centrala Stra- 
ży Ogniowej powiadomiona została o pożarze, 
który wybuchł w Państwowy: Zakładach Prze 
ełnianego ur. 3 przy ul. Tylnej 6. 
powstał wskutek nadmiernego rozgraw 
nia rur, doprowadzających parę. Najpierw za- 
jeta się izolacja, a potem drewniane obudówa- 


nie pomostu. 
Pożar szybko został zlokalizowany. 


— Nie wiem, czy moje zeznanie z6- 
służy sobie na zaufanie. Chcę przynaj- 
mniej spróbować. Między mną, a panią 
Wierzbicką nie było żadnych zażytych 
stosunków. Niczego, co możnaby pod- 
ciągnąć nawet pod banalne pojęcie flir- 
tu. Byliśmy tylko dobrymi kolegami i 
przyjaciółmi. 

Ostatnie stowe mówi mocno i twardo. 
Ale Łęcza nie oszuka. Prokurator idzie 
już po linii swojej myśli. Na ławie przy- 
sięgłych widać poruszenie, widownia 
GM faluje podnieceniem. Jedynie os- 
arżona siedzi z opuszczóną głową, o- 
bojętna Jakby. > te 

— Byliśmy kolegami biurowymi. 
mówi dalej Zwoliński. — Jak tylko 2a- 
częła u nas pracować, od razu poczu- 
łem dla niej dużo... sympatii koleżeń- 
skiej i współczucia. Była zawsze milczą 
ca | smutna. Pracowała dużo i staranie. 
Spróbowałem się do niej zbliżyć. Nie 
poszło to łatwo. Była nieufna i niechęt+ 
na, zwłaszcza w stosunku do mężczyzn. 
Poznałem kiedyś w towarzystwie jej 
męża. | już wiedziałem, na czym polega 
tragedia Janki Wierzbickiej. Brutal, na- 
puszony fanfaron, pseudo-inteligent 5 
nalanej, pijackiej twarzy. Głośny, ordy- 
varny i niesmeczny. Nie znał miary w 
piciu wódki i podchmielony wszczynał 
awantury o byle co. W stosunku do ko- 


biet nairętny i obleśny. 
D. c. nj 


Sdan już ustalony |Z gfupia framć 


Łącz gra w niedzielę na po- 
moc 


ŁKS ma też swoją „Komisję Trzech“, 
która decyduje o składzie drużyny ligo 
wej. Po wczorajszym treningu ustalo- 
no, że drużyna wystąpi w niedzielę 
przeciwko Cracovii w składzie: 

Szczurzyński — Włodarczyk, Łuć II 
— tŁuć I, Pietrzak, Łącz, —- Hogendorf, 
Baran, Janeczek, Patkolo, Gwoździński, 


Może „Komisja Trzech“ ŁKS będzie 
miała szcześliwszą rękę niż podobne 
ciało w PZPN? 


Kio zdekędzie nagrody 


w Marszach Jesiennych 
w Łodzi 

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie Wojewódz- 
kiego Komitotn Marszów Jesiennych w Bodzi, 
na którym, po zapoznaniu się ze sprawozda- 
niem pionów patronalnych z przebiegu marszów. 
oraz oceny marszów nastąpi przyznanie nagród. 

Obrady odbędą się o godz. -16.30 w sali kon- 
feroncyjnej Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fi- 
rycznej przy ul. Curie Bkłodowskiej 28, 


Zgłoszenie Grzelaka 
„przykleiło* się do zielonego 
stolika ŁOZB. 


Byly bokser warszawskiej Legii, Grzelak pod 
pisał zgłoszanio do DES i nie może doczekać 
się potwiordzenia. Okazuje się, és w Łodzi pa- 
pierkową robotę załatwiaje, w Z. O, Z. B. też 
pod pewnym kątem widzonia. 

Zgłoszenie to specjalnie przetrzymano przez 
tydzień tylko dlatego, ażeby uniemożliwić! na- 
dosłania potwierdzenia z Warszawy do soboty, 
bo wówczas Grzelak miał by już prawo wystę- 
pić w nisdzielnych zawodach. 

Jost to zarzut poważny, analogiczny do ze- 
szlorocznych historii z Kamińskim 1 Różyckim, 
którny miesiącami czeknłi na potwierdzenia. 
Czyżby w ŁOŻB naprawdę pod tym względem 
mic się nie zmieniło? Gzy zatęchła zeszłoroczną 
atmowfora znów przytłoczyła zasadę sportowego 
fair plai? 


Zryw — Bawełna 
Z góry wiadomo, kto wygra 


W nadchodzącą sobotę rozpoczynamy 
drugą kolejkę spotkań o drużynowe  mistrzos- 
two Lodzi meczem Zryw - Bawełna. Zawody te 
odbędą się w hali Wimy o godz. 19-tej. Zdocy- 
dowanym faworytem na zwycięsców jest druży 
na Zrywu, Gospodarze zorganizowali przed- 
sprzedaż biletów, która odbywa się w składnicy 
sportowej Z. Kowalski, ul, Nawrot 8, 


Czarny bombardier 


jeszcze ukaże się w ringu 

A jednak Louis chce walczyć. Mimo kilka- 
krotnego zapewnienia o zakończeniu kariery 
pięściarekiej, po ostatniej walce stoczonej w 
czerwcu br. mistrz Świata w wadze ciężkiej Joe 
Tounis oświadczył obecnie; ża będzie bronić swe 
go tytułu w czerwcu 1949 r., w spotkaniu ze 
zwycięzcą walki Bszard - Baksi, 


Zima nadchodzi 
Konferencja narciarska 


w Zakopanem 

Główny Urząd Knitury Fizycznej wraz z 
Polskim Związkiem Narciarskim organizują w 
dniach 25, 26 bm. w Zakopanem międzynarodo 
wą konferencję narciarską, w której uczestni- 
czyć mają przedstawiciele Czechosłowacji, Wę- 
gier, Bułgarii i Polski, Konferencja została 
źwolaną w związku z międzynarodowymi za- 
wodami narciarskimi, które odpędą się w lu- 
tym przeszłego roku w Zakopanem, z okazji ju 
bilatszu XXV-lecia istnienia P, Z. N. 

Ponadto omówiona będzie sprawa nawiązania 
feiślejszógo kontaktu sportowego w dziedzinie 
narciarstwa między państwami uczestniczący- 
mi w konferencji. M 
UW U LCL 


KAIANÓWNA W ŁODZI 

Jak było do przewidzenia, zapowiedź wy- 
stępów znakomitej pieśniarki Dory Ka- 
linówny 
wanie publiczności. 
wodem fakt, że większa część biletów już 
zostałą rozsprzedana. Artystka wystąpi w 
sobotę i w niedzielę 23 i 24 października 
br. w sali Filharmonii każdorazowo o go- 
dzinie 19.45. Bliższe szczegóły podają afi- 
sze na słupach miejskich. Reszta biletów 
do nabycia w kasie Filharmonii (ul. Naru- 
towicza Nr 20) od 10 do 13. BEGHTT 


wywołała niebywałe zaintereso- | wy 
Najlepszym tego do- ! 


Tendencyjna robota 


Przy zwekslowaniu sprawy Marcinkowskiego wy- 


kolejono 


Zarząd ŁKS wystosował do zarządu PZB w 
Wzrszawie oficjalny protest, w którym odwo- 
tuje się od decyzji ŁOZB, godzącej w zawodni- 
ka Marcinkowskiego. Oto trość odwołania. 

Na specjalnym posiedzeniu zarządu ŁOZB za 
pytany dr. Moskwa (lekarz związkowy) oświad 
czył, że na zaświadczeniu Poradni Sportowej 
przedstawionym przez Marcinkowskiego bez 
wahania położył by, swój podpis i uważa, że ta 
kie zaświadczonie 'jest zupełnie wystarczająco. 
Mimo tego, LOZB powziął decyzję o dyskwali- 
fikacji zawodnika, 

ŁKS stwierdza, że zarząd ŁOZB postąpił w 
sposób tendencyjny, co gorsza, przez cały ty- 
dzień taił powziętą uchwałę, uniemożliwiając w 
tem sposób ingerencję i odwołanie do zarządu 
P. Z, B. z 

ŁKS stwiordza również, że niesłusznie nkara- 
no chorego zawodnika, zamiast wyciągnąć ewen 
tuslne konsokwencje w stosunku do zarządu 
klubu. Jak z togo wynika, zarządowi ŁOŻB, 
chodziło w pierwszym rzędzie o niedopuszcze- 
nie do walki zawodnika Marcinkowskiego, a co 
za tym idzie o ewentualne pozbawienie dotych- 
czasowego drużynowego mistrza Polski pierw- 
szego, luh drugiego miejsca w drużynowych mi- 
trzostwach Łodzi, j 

Ponieważ Marcinkowski, pięściarz 
ŁKS, nie wziął udziału w meczu Łódź 
— Poznań, chociaż do reprezentacji był 
wyznaczony, ŁOZB zdecydował, iż za” 
użył na przykładne ukaranie i zdys- 
kwalifikował go na 6 tygodni, z termi- 
nem rozpoczęcia kary od dn. 13 paź: 
dziernika. Tym samym Marcinkowski 


zasadę czystości 


nie może brać udziału w niedzielnych 
zawodach o drużynowe mistrzostwo Ło 
dzi ŁKS — Włókniarz. 

Zdawało by się, że wszystko w po" 
rządku, gdyż kara dotknęla niesubordy 
nowanego zawodnika, ale sprawa ta, 
na pozór zwykła, ma pewien aspekt i nie 
wydaje się ażeby wszystko w niej było 
„w porządku“. Podajemy jej prze- 
bieg, żeby czytelnicy mogli sami dojść 
do wniosku, czy ŁOZB postąpił słusz 
nie. 

Marcinkowski był wyznaczony do re- 
prezentacji i zgłosił się w przeddzień 
meczu do próbnej wagi, oświadczaj 
iż przeprowadza kurację rozbitej ręki i 
walczyć nie może, co udowodnił okaza- 
niem zaświadczenia z Poradni Sporto- 
wej. ŁOZB dopatrzył się w tym pew- 
nej nieformalności, twierdząc, że jedy- 
nie lekarz związkowy, a więc dr. Mos- 
kwa jest upoważniony do zwolnienia 
zawodnika. Ale lekarza związkowego 
przy próbnym ważeniu nie było. 

Przy próbnej wadze nikt Marcinkow 
skiemu nie powiedział, że winien się 
stawić w dniu zawodów do wagą ofi- 


cjalnej, wręcz przeciwnie KAPITAN 
związkowy ŁOZB oznajmił, że wszy- 


Raid dokoła Łodzi 


Puchar przechodni do zdobycia na wł asność 


Po raz trzeci sekcja motorowa KS. Tramwa- 
jarz urządza raid motocyklowy pod nazwą 
„DOROCZNY RAID DOKOŁA ŁODZI'* na 
przestrzeni 188 klm. Trasa raidu nie wychodzi 
poza granice województwa łódźkiego. 

Nagrodę raidu tego jest puchar ufundowany 
przez Dyr. Tramwai Miejskich w Łodzi | must 
być rozegrany w przeciągu trzech lat, Dwa la- 
tą z rzędu nagrodę tą zdobył KS. TRAMWA- 
JARZ, bo zespołowo miał największą ilość pun 
Kktów, toteż jest w posiadanin pucharu. 

W latach ubiegłych w raidzie tym brały n- 
dział wszystkie kluby miejscowe, a także nie- 
które kluby z innych województw, Trasę raidu 
urozmaicały trzy odcinki terenowe, ze względu 
jednak na zły stan maszyn postanowiono jeden 
odcinek terenowy znieść í zastąpić go odpo- 
wiednim kilometrażem na szosie. 


Punkty kontrolne są w tym raidzie jawne, © 
czym każdy zawodnik będzie dokładnie poin- 
formowany na odprawie przed startem. 

Trasę raidu ustalono jak następuje: start i 
mota na ul. TRAMWAJOWEJ przed remizą, 
następnie ul. ul. WYSOKA, NAWROT, PIOTR 
KOWSKĄ, PABIANICRĄ, do PABIANIC, 
skąd do KONSTANTYNOWA, ZGIERZA, 
KRZYWIE, STRYKOWA, BRZEZIN, KOLU- 
SZER, ROKRICIN, UJAZDU, TOMASZOWA, 
WOLBORZA, PIOTRKOWA, SROCKA, TU- 
SZYNA, RZGOWA, ŁODZI i ulicami RZGÓW- 
SKA, PIOTRKOWSKĄ, NAWROT, i WYSO- 
KA do TRAMWAJOWEJ. 

Raid ten odbędzie się w niedzielę dn. 24 paź- 
dziernika, Start o godz. 9 rano. Zgłoszenia 
przyjmują organizatorzy w dnin raidu na star- 
cie do godz. 8 rano. 


Sedziowie strajkują 


Ładne stosuneczki w Warszawie 


Na warszawskim podwórku stosunki między 
sędziami stołecznymi a Polskim Kolegium Sẹ 
dziów są mocno naprężone. PKS. usunął 2 pre- 
zesury warszawskiego K. 8. Łazarewicza i mia 
nował šomssams mec. Krukowskiego. 


W odpowiedzi na to prawie cały zarząd podał 
się do dymisji, a wielu arbitrów uchyla się od 
prowadzenia zawodów. W tych warunkach prze 
prowadzanie rozgrywek mistrzowskich jest bar 
dzo utrudnione i ze szkodą dla kłubów. Kiedy 
się wreszcie skończy ten dość oryginalny strajk? 


Nieszczęścia chodzą w parze 


„tatana“ reprezentacja przeciwko Czechom 


Reprezentacja pięściarska CZECHO- 
SŁOWACJI przybywa w listopadzie do 
POLSKI na dwa mecze. Spotkanie mię- 
dzypaństwowe odbędzie się 7 listopa- 
da W POZNANIU, a drugi start CZE- 
CHÓW zarezerwowała dla siebie WAR- 
SZAWA. 

Czesi dość poważnie zajęli się przy- 
gotowaniem swej drużyny, bo już dzi- 
siaj mają ustalony skład i roztoczyli nad 
nim specjalną opiekę. W składzie tym 

zstąpi pięciu olimpijczyków z mistrzem 
Olimpiady TORMĄ na czele. 

Imienny skład reprezentacji CZECHO 
SŁOWACJI ustalono jak następuje: MAJ 
DLOCH, MOSLEY, MATICKA, PETRINA, 
TORMA, PRIHODA, RADEMACHER | Ll- 
VANSKY. Kto bronić będzie barw Polsk 
na razie nle ustalono. należy jednak o- 


czekiwać pewnych zmian w składzie 
drużyny, która walczyła ostatnio prze- 
ciwko WĘGROM, 

Na ogół biorąc, sytuacja nie jest we- 
soła, bo o wysta ju CEBULAKA nie 
ma co marzyć. Ponieważ kość zrosła się 
źle, CEBULAK musiał się poddać opera- 
cji i obecnie przebywa w szpitalu. KOL- 
CZYŃSKI nadal kuruje chore kolano, 
więc chyba znów ZAGÓRSKIEGO damy 
za przeciwnika PRIHODZIE. 

Bieda jest z wagą lekką, gdyż start 
RADEMACHERA też nie jest pewny, a 2 
KLIMECKIEGO wszyscy w BUDAPESZCIE 
byli niezadowoleni. Wszystkie te nie- 
szczęścia spadły "naraz. Jak sobie po- 
radzi z tym PZB i kim pozatyka luki? O- 
gzuje się, że na nadmiar dobrych pię- 
ściarzy narzekać ieszcze nie możemy. 


P 
w sporcie 

stko jest w porządku i że zamiast Mar- 
kiego, wai 
Na tym stanęło. 

Idźmy dalej. Na posiedzeniu ŁOZB 
tak jakoś tę sprawę veksłowano, 
| Marcinkowski wno z dn. 13 
bm. Uchwale zakomunikowano klubo- 
wi dopiero 20 bm., a więc na dwa dni 
przed meczem z Włókniarzem, ale ofi- 
cjalnego komunikatu do dziś nie wyda 
no. Nie bez znaczenia jest fakt, że wy 
nik tego meczu może zadecydować a 
losach tytułu mistrza Łodzi. Istnieje 
taki dobry zwyczaj, przestrzegany na 

kład w PZPN, že ogłoszona kara 
zuje dopiero od poniedziałku 
następnego tygodnia. Gdy ŁKS zwró* 
cił na to uwagę, oświadczono mu z głu* 
pla frant, że przecież to dła klubu le- 


piej, bo weze j uplynie okres dys- 
kwalifikacji. (s 

Próżne były dalsze tłumaczenia, bo 
nie pomoglo nawet oświadczenie dr. 


Moskwy, że gdyby on był obecny przy 
próbnym wsżeniu zawodników, niewąt 
pliwie uznał by Marcinkowskiego za 
niezdolnego do walki. W postępowaniu 
ŁOZR razi zatem pewna niekonsejcwen 
cja, a złośliwi mogą nawet dopatrywać 
się chęci specjalnego osłabienia druży 
ny ŁKS przed decydującymi zawodami 
o mistrzostwo okręgu I kto wie czy nie 
będą dalecy prawdy. Rozumie się, że 
taki obrót sprawy nie. mógł ŁKS: zado* 
wolnić, z mi a więc skierowano nd* 
wołanie do władz naczelnych i nie przy 
by PZB w tym wypad 
ku wyrazi dowolenie z poczynań 
okręgu łódzkiego. 
Chcielibyśmy ustyszeć 
ŁOZB na temat tej d 
wy, bo nale 


wyjaśnienie 
przykrej spra” 
ię ono opinii sportowej, 
a przedę w: kim doczekać się odpo” 
wiedzi odkąd to ŁOZB uzurpuje sobie 
prawo dyskwalifikowania orzeczeń le 
karskich Poradni Sportowej, zwłaszcza 
tych, które lekarz związkowy jest go- 
tów potwierdzić. 


lauśt mi 
zie l 
„Dzicy piłkarze 
Zbiorą się na boisku „Włók 
niarza* 

Zw. Włókniarzy organizuje przez swój Wy 
dział W. F. i Sportu turniej piłkarski dla „dzie 
kich" piłkarzy. Ci zawodnicy, którzy wyrazili 
chęć wzięcia udzialu w tym turnieju winni się 
stawić dn. 22 bm. o godz. 15 na bolekt „Włóknia 
rza'' (dawniej R, P. Zjednoczone). 


Buiłowłani — Zryw 4:2 
W dnin 17. 10. 1948 r. w Parku Ludowym na 
boisku K. 8. „Zryw** odbył sią mecz towarzyski 
w piłkę nożną między Z. K, 8. „Budowlani“, a 
E 8, „Zryw'*. 
Zwycięstwo odniosła drużyna „Budowlanych'* 
w stosunku 4:2 (3:1). 


„BUDOWLANKA« 


Skład drzewa różnego 
oraz 


maszynowa obróbka drzewa 


Bracia Nowiccy i S-ka 


KRAKÓW 


ul. Nadwiślańska 23 
Telefon 5990-91 


w/g stempla firmy 


Str 6 


A 


pelusza? 


Bqbelek. * 


Szkot. 


sorze... 


181-47 


cjalista 


fon 257-23 


kiewicza 34 


nNr 292 


EXPRESS ILUSTR 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


— Za nami ciągnął również Anglik 
Fortstone, gdy nagle zza chmur wysko+ 
czyły na nas 
Nie namyślając się długo we dwójkę z 
Krzyckim chcieliśmy Im sprawić łaźnię, 
choć było ich z dziesięciu. Dałem rów- 
nież znak Fortstonowi, ale ten się ziąkł 
i został w tyle... 


| Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.15 komedia 
pisarza czeskiego Jana 


Również í Mroczek opisywał czasami 
swe przygody, a lotnicy słuchali go z 
zainteresowaniem. Właśnie dziś zdarzy 
fa się im wielka awantura, z której lej- 
wo uszl cało. — Lecieliśmy obok s!a- 
bie z porucznikiem Krzyckim i w pew- 
nym momencie straciliśmy łączność z ca 
łą grupą, wracającą z patrolu do bazy. 


— Nie ujdziesz mi jednak — pomy. 
łem sobie. — Poczekaj Frycku, znajdzie 
się i na ciebie sposób! Podlaziem szen 
powi pod sam ogon i naciskam spust 
W karabinie coś szczęknęło i nic. 
miałem więcej naboi. Zakląt 
nie, ale nie traciłem rezonu, ani nadziei, 
że go unieszkodliwię. 


Wyszedłem przed Niemca i miałem 
iem", Frycek, ujrzaw- 
szy mnie wyłaniającego się przed nim, 
jak zjawa, zląkł się śmiertelnie i wypu- 
ścił stery. Maszyna pozbawiona kiero 
wnictwa runę'a w dół — zakończył swa 
opowiadanie stary sierżant t mrugnął 
porozumiewawczo do słuchaczy. 


go wyrżnąć „pys 1 A 
niem.eckla, 


NA SPRZEDAŻ: 
karnia do metalu 1, 5, 
1 aparat elektryczny 
do spawania, oraz róż 
ne przyrządy i narzę 
dzia. Stan dobry, 
Ostrów Wikp. Fabry- 
czna 1 „Agraria“. 


BEZ WZGLĘDU 
długość, gatunek wło- 


POTRZEBNA 


Kamień z serca!... 


Kino. Widownia nabita do ostatniego miej-ljnawoczesna 
sca. Pan Bąbelek chce oglądać obraz ale niefjsehów 
może, bo przed nim zajęła miejsce jakaś 1 
wysoka jejmość w wielgachnym kapeluszu. 

— Przepraszam — zwraca się do niej pan) 
Bąbelek. — Czy nie zechciałaby pani zdjąć ka-| 


skiego 18 m. 9. 


POMOC domowa po 
trzebna. Piotrkowska 


Amerykańskim 


lęgofPiotrkowska 8. 10638k 
YSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 


„Wileńscy Fryzjerzy" PY WOM 


PRZYBŁĄKAŁ 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA“ 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul Daszyńskiego 34, 
Ostatnie dni punktualnie o godz, 
Peyret-Chapuis, 
|CZYK PAN PIC", 


Teatr „SYRENA" Trangutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „PANI PREZESOWAM 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano, 


POTRZEBNA 

wa pomocnica dom 
wa do dziecka. 
mienna 16-50. 


ZAGUBIONO 


ZGUBIONO legityma' 
cję Zw. Zaw. Franci] 
szek Jankowski, 


pi 
grzbiet łapki 
Napiórkowskiego 117 


— Nie.. — odpowiada krótko i węzłowatojąc cenowe. Andrzeja 


niezbyt uprzejma dama. 
— Ja nie nie widzę... — tłumaczy dalej pon 


handel meblowy sprze 
dam. Oferty „Meblo 
AKUSZERKA Łagow | SPRZEDAM maszynę 
szewską -łatkową, toa 
letkę i wózek tragar- 
ski, Kamienna 7 m. 15 


—= A co ło mnie obchodzi? 

— Jak to?.. Zapłaciłem 100 złotych za bilet/jjska Irena przyjmuje 

— A ja za mój kapelusz 2 tysiące! 
. 


LOKAL przemysłów: 
w centrum 2 pok: 
wy z kuchnią nadają” 


Zachodnia 52 teleton 


> 
Dwaj Szkoci grają w szachy. W 
chwili jeden zwraca się do drugiego: 
iś są moje urodziny... 


odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu. Of 
pod „Parte, „Prasa“ 
Piotrkowska 55 

ZAMIENIĘ mieszka” 


Kupno - Sprzedaż 


calym „JKUPUJEMY — sprze- 
staniesz zarazdjajemy place, 


ZAGUBIONO książe 


Ubezpieczalni| rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 


Piotrkowska 243. 1 
|„Piękna Helena“ opera komiczna w 3-ch 
-jaktach (5 odsłonach) muzyka J. Offenbaw 
„ch bierze 60 osób. Chór, baletą 

statyści, orkiestra. 

TEATR „OSA“ (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel, 140-00 
Codziennie o 19,30,. w niedziele i święta a 
16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolea pt, 


kursy kroju, 
modelowania, 
sięczne kroju, modelo- 
wania Instytutu Prze“ 


ski Franciszek. 


— Od ciebie prezent? — dziwi się pierwszyjy AaS 90 
zimíiers] 


Plac Wolności 6-4. 


W następnej partii dam ct piono dwupokojowe z kuch- 
Koszta zwrócę. 
Młynarska 2-48 (róg 


Brzezińskiej). 


|KAPELUSZE damskie 
[meskie duży wybór po 


leca sklep Piotrkow 


Profesor histori zwraca się do Jednego x u-fisc? niczego. Zapisy, 


ACZ przysięgły 
angielskiego, rosyjskie 
go, francuskiego, nie- 
mieckiego, łacińskiego 
Narutowicza 84 telefon 


w: ska 190. 11386 
— Klełbasiński, dawno cię już nie widziałewjSREBRO (złom, mone 
w klasie.. Gdzieś był tak długo? 
— Chorowałem, panie profesorze... 
— Od jak dawna? 


— Od wojny trzydziestolelniej, panie prole-B(dawn. Śródmiejska) 6. 


POSZUKUJĘ pracy ja 
ko kierowniczka 
chni w stołówce 
restauracji, ewentual- 
ny wyjazd, Oferty pod 


Sklep zegarmistrzow- 


ku- | Aniele, Prusa 16 Choj 
Więckowskiego 


CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOŚCI 
Nowy atrakcyjny program w dni powsze+ 
Janie godz. 19.30 
niedziela godz, 12.00, 15,30 1 19,30. 


KINA 


ADRIA — „Pojedynek“ 

TYK „Narzeczona z Turkmenij“ 
BAJKA — „Wyspa skarbów“ 
GDYNIA — Program aktualni 

Zagr. Nr 34", 
HEL — „Pojedynek“ 
POLONIA — „Iwan Groźny”. Program na 

dwa dni od 22 — 23.X. 
PRZEDWIOŚNIE — „Panna bez posagu“ 
ROBOTNIK — „Noc grudniowa'* 
REKORD — „Wielki przełom” 

MUZA — „Tajemnica wywiadu” 
ROMA — „Jasne łany” 

STYLOWY — „Ostatni Mohikanin” 
ŚWIT — „Ludzie bez skrzydeł" 
TĘCZA — „Przeczucie“ 

TATRY — „Kwiat miłości" 

WISŁA — „Narzeczona z Turkmenii" 
WŁÓKNIARZ — „Na morskim szlaku” 
„Iwan Groźny”. 

na dwa dni od 22, — 23,X. 
ZACHĘTA — Marsylianka" 


ZAGUBIONO 
mację kolejową Nr, 
103439 Pudło Wikto' 
ria Karsznice 


KURSY szycia, kroju, 
modelowania Tnstytu- 
tu Przemysłowo -Rze- 
mieślniczego, kierow- 
nictwo Anny Karbo 
Sienkiewicza, 


[ME = 
Pani Eulalia wróciła z Krynicy 1 od dozor-gnaju. sprzedaje * Sto. 
czyni dowiedziała się, że jej pomocnica domof'arnia 
wa paradowała w jej sukniach. 
— Maryslul — zwraca się zdenerwowana postaci Pl 
ni Eulalia do dziewczyny, — Czy to prawda °°° 
że Marysia nosiła moje suknie podczas mej] 
nieobecności?... 
— Prawda, proszę panl.. — odpowiada Mi 
rysia — ale tylko wtedy, 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE 


Dr LENCZEWSKI, cho- 
toby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 


Krasickiego 3 


Żaotiarowanie pracy 
przy Rzgowskiej przy- — 


POTRZEBNA praco 
wnica domowa. Naru: | 4%. 
towicza 25-11, 
POTRZEBNA pome 
domowa na stałe 
przychodnie, Warunki 
dobre, Radwańska 9. 
m. 6a Kapelińska. 


Bukowiec, gm. 
Brójce, pow. Łódź. 

ZGUBIONO Jegityma| 
cję Ubezpieczalni Sp, 
Strzelec Tadeusz Wy 


SPRZEDAM okazyjnie | 89. 
a-f maszynę do szycia pu 

detek szlicówkę, pedał 
|drukarsko- sztancowy, 
piłkę (laubzega). 


KROJU męskiego-dam 
skiego Kursy Instytu- 
tu Rzemieślniczego 
kierownictwem 


dyplomowanego 


ości Kraj, 1 
idy szłam na tynek. f U 


SKRADZIONO palcó| 
wkę, zezwolenie 
prowadzenie cukierni, 
rejestracyjną 


SKUPLJĘ wełnę ow- 


skiego. Jaracza 14-8 | MURARZE robotnicy 


Dr. POPKOWSKI aku- 
szeria, choroby koble- 
ce, przyjmuje. Leq'o- 
nów 17 tel. 145-15. 


Płacimy dobre 
(boczna Limanowskie- 
go) Rybna 17. 


MASZYNOPISANIA 

kę czeladniczą Płasiń| 
skiego Teodora. 
ZGUBIONO kartę rej 


Zgłoszenia ul, Sienkie” 
wicza 5 114178 


POTRZEBNA pomt 
domowa. Zgłaszać się 
Andrzeja 27-7 po rej. 


wyższe, dyktanda), ko 
respondencji biurowej 
(ortografii obowiązują 
cej) uczą Kursy Sty 
warzyszenia Stenogra- 
i Maszynistek. 
Własne -pismo steno- 
graf. „Stenograf Pol- 
ski“, Zapisy; Kiliński 


KOŻUSZKI zakopiań- 
sko. garwolińskie po- 
leca firma B. Nagibor 
Nowomiejska 2 (sklep 
w_ podwórzu). 
MEBLE. sprzedaz 
kupno. Zamówienia — 


DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: skórne, we 


Dr KUDREWICZ spe- 
neryczne 8—10, 


weneryczne- 

skórne, 8 — 10. 

Piotrkowska 106. 
10! 


POMOCNICA na przy | 1 


DOKTÓR GLAZER. — 
skórno - weneryczne 
5—8, Andrzeja 28. 


WOLNOŚĆ — 


Pa zgkyi? rejegtracyjną RKU — 


Dr MIRSKI — akusze- Łódź, na nazwisko Pia 


ria, choroby koblece— 
Piotrkowska 14. 


POSZUKUJĘ _pończo- 


pkrągłe_ręcz: 
ówki. Płacę 


ska Nr 275 (sklep Gą 
lar i Biernacki 


Program radiowy na sobotę 

Ciekawsze audycje 
12.00 Wiadomości południowe, 12,10 Koncert 
solistów. 12,35 Audycja dla wsi, 15.30 Przygo” 
dy żuka nosorożca. 16.00 Dziennik popołudnio 
wy. 16,45 Przy sobocie po robocie, 18,00 Lek- 
gia języka rosyjskiego. 18.15 W rytmie tanecz 
ym. 19,00 23 wieczór Mickiewiczowski, 19.30 
ranciszek Szubert, 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.45 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 
20.50 Wykonanie 3-go planu pięcioletniego w 
21,45 Dersu—Uzała, 
22,00 Orkiestra taneczna. 23,00 Ostatnie wia 


skórno * wene- osobisty i kartę RKU] 


ryczne 13—14, 
Kilińskiego 132. 


WŁOS KOŃSKI (og 
ny) kupuje firma „Pra 
mień" Sienkiewicza 63 


a Dr TADEUSZ CHĘ- 
CINSKI choroby skór 
no-wenervczne, Piotr- 
kowska 157, 4—8 


Dr CZYŽYKOWSKI| 
choroby serca, reuma- 
tyczne. Gdańska 


skiej: Curie 11 (daw 


TANIO. Szybko. 
na Podleśna) Portier- 


złotych 3 fotogralie le 
gitymacyjne. Nawrot 1 


ELEKTRYCZNE podno 
szenie oczek. Artysty" 
czne cerowanie ubio- 
rów. Szolinowa, Piotr- 


ZGUBIONO kartę re] 
jestrecyjną RKU 
Wieluń Gacka 
sław, Skomlin, 


nia, 
POTRZEBNA 

Nowomiejska 8. 

Sklep spożywczy, 


Dr KOWALSKI MIE- 


SREBRO żdi 
CZYSŁAW, specjalist OR 


staci kupuje M. Wel- 
ner | S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 


1 Maja 3, 8—9, 4—1 
POTRZEBNA pomoc| ZGUBIONO kartę re 


domowa. Sienkiewicza 


POTRZEBNA dziew- 
czyna do dziecka, — 
Gdańska 33 m, 6. 


Dr TEMPSKI specja- 


SPRZEDAM psa my- 
lista: weneryczne skór 


śliwskiego roczna 
czka ponter bez szko- 
ły- Gdańska 74 m. 6. 


Łódź miasto na nasw. 
sko Romanowski 
fan, Wólczańska 1 


ZAGUBIONO dowody! 


ZATAMIĘTAJ FOTO- 
AUTOMAT Narutowi 
cza 8, najtańsze, 
szybsze zdjęcia 


Dr ŁOZA specjalista: 
włosów, skórne wene 
ryczne 1—2, 5—7 Sien 


21.00. Koncert. 


iowe. Piotrkowska 
k 


akuszeria. 


osobiste na nazwisko 


DR. VOGEL, specjali- 
sta chorób kobiecych, 


Dr MARKIEWICZ GU 


sionkę męską używa- 
ne sprzedam. Koperni 
k 


ZAGINĄŁ pies wilk | POTRZEBNA pomoc 


AKWIZYTORZY 


do sprzedaży popu'arnego wydania 
POTRZEBNI NATYCHMIAST 


ZGUBIONO ksiąžecz 
kę Ubezpieczalni Sp. 
na nazwisko Tomczak 


za wynagro- 


cza 4., tel. 260-92 zi WYDA! 
sę dzeniem. Wólczańska 


akuszerit. 


Redaktor 


750x16 i 3 
DOKTOR REICHER — | aaa ai 2% 


DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 


PRZYBŁĄKAŁ 
szpic mieszany, szary, 
czarne i żółte 
Stalina 42 m, 24. 
t 


wysoka prowizja 
Zglosić się: Zamenhofa 6 Introliga. 


ZGUBIONO książecz- 
Ubezpiecza!ni 


kwalifikowany na je 
dwab od zaraz potrze 
Narutowicza 30 


GIO tygodniowe wil- 


2 — 6, Piotrkowska 33 czki sprzedam. Lipo 


ię ydawe: 
żwirki 17. P.K.O. „EXPRESS TLIISTROWANY'" 


